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Zagraniczne delegacje W 20-Iecie wyzwolenia

zapoznają się
z dorobkiem Wielkopolski

Przebywające w naszym mieście z okazji XX-lecia wy- 
zwolcnia Poznania i YtielKopołski partyjne delegacje Char­
kowa, Brna, Cottbusu i Plowdiw również wczoraj zwiedza­
ły miasto i województwo.
Delegacja Komitetu Obwo­

dowego Komunistycznej Partii 
Ukrainy w Charkowie z sekre­
tarzem do spraw ideologicz­
nych Jurijem Sklarowem na 
czele złożyła wizytę „cegielsz- 
czakom”. Gościom radzieckim 
towarzyszyli kierownik Wy­
działu Propagandy KW 
PZPR — Jan Bartkowiak i 
sekretarz Prezydium WRN — 
Edmund Piosik. Oprowadzani 
przez sekretarzy KZ PZPR 
przy HCP — Bogdana Sajnę 
i Zenona Jaśkowiaka charko- 
Wianie zwiedzili zakłady. Na­
stępnie z kierownictwem KZ 
PŻPR omawiali problemy 
pracy partyjnej.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja spotkała się z 
kierowniczym aktywem przed­
siębiorstw budowlanych. Dyr. 
naczelny Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa — Wa­
cław Szmaus i inni uczestnicy 
spotkania zapoznali gości ra­
dzieckich ze ?(osowanymi w 
Poznaniu metodami projekto­
wania i budownictwa. Oma­
wiano także formy działalno­
ści organizacji partyjnych 
przy przedsiębiorstwach bu­
dowlanych.

Delegacja z Brna, której 
przewodniczy zastępca członka 
Prezydium KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, I 
sekretarz KW w Brnie — Mar­
tin Yaculik, w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR — Cze­
sława Kończala i zastępcy kie 
równika Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Janusza Grajew 
skiego bawiła przed połud­
niem w powiecie wrzesińskim. 
Czechosłowacy zwiedzili wie- 
loobiektowy PGR Sokołowo i 
nowo wybudowany POM we 
Wrześni.

Po południu delegacja w 
towarzystwie Cz. Kończala, 
wiceprzewodniczącej Prezy­
dium RN Poznania — Włady­
sławy Klawitter i .1. Grajew­
skiego przebywała w PGR 
Owińska zapoznając się z 
działalnością tego kombinatu 
ogrodniczego.

Goście z Plowdiw: I sekre­
tarz KW Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej — Konstadin

wych delegacja z Cottbus o- 
puściła Wielkopolskę.

(y)

Giaurow przewodniczący
Miejskiej Rady Narodowej — 
Iwan Panew, w towarzystwie 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej — Franciszka Nowaka o- 
raz wiceprzewodniczącego Pre
zydium WRN Stanisława
Cozasia złożyli wizytę w Poz­
nańskich Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych. Honory 
domu czynili tutaj m. in. dyr. 
naczelny — Edmund Grześko­
wiak oraz gł. technolog — Ste­
fan Wojtkowiak. Po zwiedze­
niu fabryki goście spotkali się 
z jej aktywem społeczno-gos­
podarczym.

Z ulicy Bałtyckiej delegacja 
udała się do Huty Szkła w 
Antoninku. Zwiedzała ją za­
poznawana z tajnikami pro­
dukcji przez dyr. naczelnego 
Ignacego Urbaniaka i dyr. 
technicznego Stanisława Szala.

Delegacja KW Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec z 
Cottbus pod przewodnictwem 
sekretarza KW — Harry’ego 
Klemke, a w towarzystwie m. 
in. Stefana Urbaniaka — kie­
rownika WUML-u, przebywa­
ła w Obornikach. Goście zwie­
dzili Zakłady Mięsne i Fabry­
ko Mebli.

W godzinach popołudnio-
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Nowoczesność i niezawodność
hasłem produkcji .eksportów ej

wicepremierem Fr. Waniołką |

Sprawy związane z organizacją, prowadzeniem i rozsze­
rzaniem produkcji eksportowej, zwłaszcza w zakresie ma­
szyn i urządzeń, znajdują się w centrum uwagi politycznego 
i gospodarczego kierownictwa kraju. Podkreśla ten fakt 
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Franci­
szek Wanicłka w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
PAP, red. Jerzemu Wysokińskiemu.

— W ostatnich łatach — 
stwierdził Fr. Waniołka — dą­
żymy do zmiany struktury to­
warowej naszego eksportu na 
korzyść sprzętu inwestycyjne­
go, a szczególnie wyrobów bar 
dziej pracochłonnych. Prze­
mysł elektromaszynowy osią­
ga wysokie tempo rozwoju. 
Uzyskał on odpowiedni poziom 
techniczny, potencjał produk­
cyjny, a przede wszystkim ka­
drę, która potrafi podejmować 
i rozwiązywać trudne zadania 
konstrukcyjne i wykonawcze. 
Pozwala to — przy coraz lep­
szym zaspokajaniu potrzeb 
krajowych — stale zwiększać 
eksport tego przemysłu. W br. 
eksport maszyn i urządzeń 
stanowić będzie 36 proc, cało­
ści naszego wywozu.

Tę tendencję zmian struk­
turalnych chcemy zachować i 
w następnych latach. Aby to 
osiągnąć, przemysł musi do­
starczać aparatowi handlu za­
granicznego coraz lepszych to­
warów. które są powszechnie 
poszukiwane, maszyn i urzą­
dzeń, które od strony funkcjo­
nalnej, użytkowej, estetycznej 
sa na dobrym światowym po­
ziomie.

— Jakie kroki podjęto ostat 
nio, aby takie założenie zosta­
ło wprowadzone w życic?

— Tegoroczne zamierzenia 
dotyczące tego eksportu skry­
stalizowały się po bardzo wni­
kliwych dyskusjach handlu, 
przemysłu i organów plano­
wania. Analizowano pozycję 
za pozycją. Postawiono do 
dyspozycji handlu zagranicz­
nego maszyny i urządzenia, 
które mogą liczyć na trwałe 
powodzenie i mają dobre per- 
spektywy eksportowe.

Pracuje nad tym zagadnie­
niem komisja rządowa. W re­
zultacie stworzony został plan 
eksportu, który już na począt­
ku roku w blisko 70 proc, zo­
stał zabezpieczony konkretny­
mi zamówieniami importerów

zagranicznych. Pozostała zaś 
cześć maszyn i urządzeń — to
takie, które zdaniem fa-
chowców — z całą pewnością
zneidą korzystny zbyt za 
nicą.

Nowością w zakresie 
portu maszynowego jest,

gra-

eks- 
stwo

tworzą możliwości dalszego 
rozwoju eksportu w br.

— Aparat handlu zagranicz­
nego zwraca uwagę, iż ma­
szyny i urządzenia wykony­
wane z myślą o eksporcie cza­
sem nie odpowiadają wyma­
ganiom jakościowym. W jakim 
stopniu fakt ten jest uwzględ­
niany w pracach związanych 
z rozwijaniem produkcji eks­
portowej?

— Jakość, niezawodność, ży- 
wotność, nowoczesność — to
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Tablica pamiątkowa-nowa szkoła 
Muzeum Rzemiosł Artystycznych

Wczoraj — w dniu 20 rocznicy ostatecznego upadku Cy­
tadeli i wyzwolenia Poznania — trwały jeszcze w naszym
mieście obchody związane z

Przy ul. Bałtyckiej 21, na 
Głównej, odsłonięto tablicę 
dla upamiętnienia miejsca, na 
którym znajdował się w okre 
sie hitlerowskiej okupacji 
obóz dla wysiedlanych z Po­
znania Polaków.

Przemawiając do zebranych 
przedstawicieli władz partyj­
nych i miejskich, Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację oraz młodzieży szkol 
nej, wiceprzewodniczący Pre­
zydium DRN Nowe Miasto — 
Marian Wiórek i prezes Za­
rządu Okręgu ZBoWiD — Hen 
ryk Mazur podkreślili, że 
przez obóz ten przewinęło się 
w okresie do 1943 r. przeszło 
100 000 osób. Wysiedleni z Po­
znania i okolic Polacy ogra­
biani byli z wartościowych 
przedmiotów, mogli zabierać 
z sobą tylko podręczne toboł­
ki. a żyli w obozie w7 prymi­
tywnych warunkach. W zwią­
zku z tym około 10 procent 
soośród nich zmarło na sku­
tek epidemii, głodu i wycień­
czenia.

Z całej Wielkopolski Niem­
cy wysiedlili do 1943 r. prze­
szło 363 009 osób i zaniechali 
swej haniebnej akcji dopiero

rzona w tym roku, pozapla- 
nowa rezerwa eksportowa 
sprzętu inwestycyjnego. Sta­
nowi ona ok. 8 proc, wartości 
tegorocznego planu eksportu 
w tym zakresie.

Rozszerzyliśmy ostatnio li­
stę zakładów specjalizujących 
sie w produkcji eksportowej. 
Obejmuje ona ok. 50 fabryk. 
W 12 zjednoczeniach przemy­
słu maszynowego oraz w nie­
których przedsiębiorstwach po 
wołaliśmy zastępców dyrekto­
rów do spraw eksportu. Trzem 
przedsiębiorstwom przemysłu 
maszynowego przyznaliśmy 
eksperymentalnie uprawnienia 
central handlu zagranicznego. 
(„II. Cegielski”, „Befama” i 
„Rafamet”). Uruchomiono tak­
że inne środki sprzyjające 
zwiększaniu ponadplanowej i 
pracochłonnej produkcji eks­
portowej. Sprawy te reguluje 
m. in. wydana w ub. r. u- 
chwała KERM, przewidująca 
w takim przyoadku możliwość 
automatycznego dokonywania 
korekty bankowej funduszu 
płac. Wszystkie te pociągnię­
cia wpłynęły poważnie na wy­
niki eksportowe w r. ub. i

WIELKO 
POBKA

62 przedsiębiorstwa i 111 nowości 
Dodatkowe transakcje na 270 min. zł 
Najlepsze wskaźniki od 5 lat

Za kilka dni ogłoszone zostaną wyniki konkursu „Wiel­
kopolska dla eksportu”, zorganizowanego przez „Głos Wiel­
kopolski” i Rozgłośnię PR w Poznaniu. Od paru tygodni 
pracuje jury konkursu, w ce lu wyłonienia, spośród 62 zgło­
szonych zakładów, kilku najbardziej zasługujących na uzna­
nie. Do rozdziału oczekuje prawie 160 000 złotych fundu­
szu nagród., Niektórzy uczestnicy przedstawili do oceny 
kilka rodzajów towarów równocześnie, w sumie bogaty 
asortyment — 111 nowości.

t ą pamiętną datą.
wówczas, gdy w miarę prze­
dłużania się wojny zaczęto od 
czuwać w Wielkopolsce brak 
siły roboczej.

Obecnie, w 20-letnią rocz­
nicę wyzwolenia Poznania, 
Prezydium DRN Nowe Miasto 
i Oddział Dzielnicowy ZBoWiD 
postanowimy upamiętnić miej­
sce poniewierki dziesiątek ty­
sięcy Polaków i uczcić w ten. 
sposób zmarłych w obozie.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia Zbigniew Rudnicki. Z ko­
lei delegacje rad narodowych 
Dzielnicowego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, ZBoWiD 
i młodzieży szkolnej złożyły 
liczne wieńce, (b)

13 Tysiąclatka
Kolejny 13 pomnik-Tysiąc- 

lecia w Poznaniu przy ul. Flo 
riana przekazano wczoraj do 
użytku. W uroczystości brali 
m. in. udział przewodniczący 
Prezydium RN Poznania —• 
J. Kusiak oraz kurator OSP — 
dr J. Stoiński.

Szkoła przy ul. Floriana 
jest 3 pomnikiem na Jeży­
cach. Otrzymała ona wczoraj 
także imię J. Dąbrowskiego. 
Aktu tego dokonała kierow­
niczka Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN Je­
życe — J. Następniakowa.

16-izbowa 'szkoła posiada 4 
pracownie, świetlicę, salę gim 
nastyczną oraz kuchnię. Wy­
konawcą budynku jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 3. Dzięki ofiarno­
ści załogi szkołę ukończono 6 
miesięcy przed terminem. W 
dowód uznania za wysiłek bu 
dowlanych przewodnicząca 
Prezydium DRN Jeżyce — T. 
Andrzejewska wręczyła kilku 
pracownikom PPB nr 3, m. 
in. dyrektorowi — N. Kacz­
markowi, kierownikowi budo­
wy — Z. Ostrowskiemu oraz 
mistrzowi budowy — Cz. Mi-
chalskiemu pamiątkowe

o
Liczby te świadczą dobrze 

konkursie. Prawdziwą re-
welację jednak ujawniło do­
piero podsumowanie wartości 
transakcji eksportowych, za­
wartych z centralami handlu 
zagranicznego w okresie trwa 
nia konkursu. Okazało się, że 
ponadplanowe dostawy to­
warów (tylko nowości) osiąg­

Kierunki rozwoju 
gnieźnieńskiego przemysłu

Plenum KP PZPU z udziałem Jana Szydlaka |

Nota rządu ZSRR 
do rządu USA

Rząd radziecki wyraził zde­
cydowany protest przeciwko 
niedopuszczalnym i niebez­
piecznym akcjom amerykań­
skich okrętów wojennych i 
samolotów wobec statków ra­
dzieckich na otwartym mo­
rzu. Nota przekazana w ponie 
działek przez ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR 
ambasadzie amerykańskiej w 
Moskwie stwierdza, że rząd 
radziecki oczekuje, iż rząd 
USA podejmie niezbędne kro 
ki, aby nie dopuścić do podob 
nych akcji w przyszłości.

Nota wskazuje m. in., że 
prowokacyjne akcje coraz czę 
ściej dokonywane są w rejo­
nach znajdujących się w, bez­
pośrednim sąsiedztwie Półwy­
spu Indocińskiego, • tj. tam, 
gdzie ingerencja zbrojna USA 
w sprawy Wietnamu Połud­
niowego i Laosu stworzyła 
niebezpieczne ognisko napię­
cia międzynarodowego. Rząd 
USA powinien rozumieć, że 
podobne akcje w takich rejo­
nach szczególnie, mogą dopro­
wadzić do poważnych kompli 
kacji.

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Powia­
towego PZPR w Gnieźnie. Obrady były poświęcone ocenie 
planów alternatywnych gnieźnieńsk?ego przemysłu. W ob­
radach wziął udział członek KC PZPR i I sekretarz KW’ 
PZPR w Poznaniu Jan Szydlak, posłowie Ziemi Gnieźnień­
skiej: Bolesława Maciejewska i Kazimierz Graczyk, dyrek­
torzy zjednoczeń oraz aktyw partyjny i społeczno-gospodar­
czy miasta i powiatu.

nęły ogromną kwotę 270 min. 
zł. Na tym nie kończą się 
sukcesy naszego przedsięwzię 
cia.

— Stwierdzam, że dzięk’ 
konkursowi — mówi kierow­
nik Wydziału Przemysłu Pre­
zydium PN Poznania, Antoni 
Karwacki — znacznie wzro­
sło zainteresowanie ekspor­
tem, co dało bardzo dobre 
wyniki. Plan produkcji eks­
portowej roku 1964, przed­
siębiorstwa poznańskie wyko­
nały w 140 procentach. Jest 
to najlepszy wskaźnik wyko­
nania w ostatnich pięciu la­
tach.

Podobnie ocenia wyniki kon 
kursu kierownik Wydziału 
Przemysłu Prezydium WRN w 
Poznaniu — Jerzy Otwinow- 
ski:

— Zamierzenia eksportowe

patery. T. Andrzejewska zło­
żyła także serdeczne podzię­
kowanie Społecznemu Komi­
tetowi Budowy Szkoły, na rę-
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województwa były 
ubiegłym bardzo 
miały one charakter 
wy, mobilizujący, 
dopomógł nam nie

w roku 
napięte; 

rozwojo- 
Konkurs 
tylko je

Przebieg prac nad przygoto­
waniem projektów planów 
alternatywnych omówił I se­
kretarz KP PZPR ^w Gnieźnie 
Stanisław Kułesza?Dokonał on 
jednocześnie oceny trzech wa­
riantów planów gospodar­
czych przygotowanych przez 
przemysł gnieźnieński.

Wczorajsze plenum podsu­
mowało wnioski i wysunęło 
trzy warianty planu 5-letnie- 
go. Pierwszy z nich został o- 
pracowany na podstawie pla­
nów’ dyrektywnych, a jego rea 
lizacja pozwoliłaby na wzrost 
produkcji o 28,2 proc., pozo­
stałe zaś dw7a warianty pow- 
stały w oparciu o wnioski i 
inicjatywę załóg i zakładają 
wzrost produkcji o 36,3 proc, 
oraz 47,2 proc. Referent wysu­
nął pod adresem władz cen­
tralnych postulat lokalizacji 
w Gnieźnie dużego zakładu 
przemysłu kluczowego, mogą­
cego zatrudnić ok. 20C0 kobiet.

Po dyskusji, w której żabie 
rali głos przedstawiciele prze 
mysłu gnieźnieńskiego oraz 
jednostek nadrzędnych, wnio­
ski i postulaty podsumował 1

ustalaniu planów gospodar­
czych należy kierować się 
przede wszystkim rachun­
kiem ekonomicznym, a w pla­
nach tych powinny być zacho 
wane prawidłowe proporcje 
pomiędzy produkcją, zatrud­
nieniem i inwestycjami. Szan 
sę akceptacji przez jednostki 
nadrzędne ma jedynie ten wa 
riant planu, który jest naj­
bardziej uzasadniony pod 
względem ekonomicznym.

Na zakończenie obrad I se­
kretarz KP PZPR w Gnieźnie, 
Stanisław Kulesza zapewnił, 
źe egzekutywa KP PZPR prze 
analizuje ponownie zagadnie­
nie planów alternatywnych.

W. S.

sekretarz KW PZPR Jan
Szydlak, wskazując, że przy

7 samolotów USA 
strącono nad Laosem 
Rozgłośnia Patet Lao oznaj 

miła w poniedziałek, że woj­
ska Patet Lao zestrzeliły w 
piątek siedem samolotów ame 
rykańskich, które uczestniczy 
ły w nalocie na laotańskie 
miasto Sam Neua i jego oko­
lice!

wykonać ale i znacznie prze­
kroczyć. Daliśmy centralom 
handlu zagranicznego dodat­
kowe towary wartości 91 min. 
złotych, to jest 20 procent 
więcej niż przewidywał plan. 
Spółdzielczość pracy wyko­
nała swój plan eksportu w 
117 procentach, choć w ubie­
głym roku nie zrealizowała 
wszystkich zamierzeń. Był to 
więc najlepszy rok eksporto­
wy z całej 5-latki.

Obaj kierownicy przy tym 
stwierdzają, że konkurs bę­
dzie miał także wpływ na eks 
port tegoroczny. Przeświad­
czenie to wynika z licznych 
zapowiedzi produkcji nowych 
wyrobów dla zagranicy zgło­
szonych w konkursie. Zostały 
one wcześniej awizowane w 
centralach handlu zagranic^ 
nego i przyjęte do akwizycji 
handlowej.

Przytoczone tu niektóre da­
ne liczbowe i opinie pozwa­
lają nam stwierdzić, że kon­
kurs „Wielkopolska dla eks­
portu” przeszedł oczekiwania 
organizatorów. Jeszcze raz 
potwierdziła się prawda o 
znacznych rezerwach inicja­
tywy ludzkiei i rezerwach 
produkcyjnych, (zm)

Decyzja szefów 
państw arabskich 
Przedstawiciele królów i 

szefów państw arabskich, ze­
brani w poniedziałek w Kai­
rze pod przewodnictwem se­
kretarza Ligi Arabskiej, Ha- 
suny, postanowili podjąć „je­
dnolitą akcję wszystkich 
państw arabskich przeciwko 
wszelkim nieprzyjaznym kro­
kom, jakie podjęłaby Niemie­
cka Republika Federalna wo 
bec Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej”. Równocześnie wy 
razili oni jednomyślnie popar 
cie dla stanowiska ZRA. w 
sprawie dostaw broni zachod- 
nioniemieckiej dla Izraela.

Przedstawiciele królów i 
państw arabskich oświadczyli 
w związku z tym, źe „-wszel­
kie zaczadzenia NRF wrogie 
wobec ZRA uważane będą za 
wrogi akt skierowany prze­
ciwko wszystkim krajom arab 
skim”. (PAP)

Rozwija się nich 
„trzech gotowości"

Jak poda je Wietnamska Agen­
cja Prasowa, odpowiadając na a- 
pel Stołecznego Komitetu Związ­
ku Wietnamskiej Młodzieży Pra­
cującej, 120 tys. młodych miesz­
kańców Hanoi przyłączyło się do 
ruchu „Trzech gotowości” (goto­
wość do walki, gotowość do wstą­
pienia w szeregi armii, gotowość 
udania się wszędzie, gdzie byłoby 
to niezbędne, w celu pokonania 
wroga).

Dziesiątki tysięcy młodzieży i 
studentów przechodzą przysposo­
bienie wojskowe. (PAP)

Konfefenc'a s'Gcznwów
22 bm. w Warszawie rozpoczęła 

się międzynarodowa konferencja 
stoczniowców. W obradach biorą 
udział delegacje z 15 krajów. Kon 
ferencja zwołana została z inicja­
tywy Japońskiego Związku Za­
wodowego Stoczniowców. Delega­
cja japońska przygotowała na 
obrady referat programowy.



Nowoczesność i niezawodność
Dokończenie ze str. 1

główne .problemy, w których 
rozwiązaniu upatrujemy moż­
liwość rozwoju eksportu na 
wszystkie rynki i upatrujemy 
duże korzyści dla całej gospo­
darki narodowej. Ten probjem 
wysuwamy na czoło jako 
główne zadanie stojące przed 
naszymi zakładami w następ­
nych latach.

Załogi wielu naszych fabryk 
rozumieją to zagadnienie. Do 
prac., gwarantujących lepszą 
jakość i wysokie walory eks­
ploatacyjne maszyn i urządzeń,

ZMS-swcy Poznania 
dotrzymali słowa
W 20 rocznicę wyzwolenia 

Poznania Zarząd Miejski 
ZMS złożył kierownictwu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
na ręce I sekretarza J. Szy­
dlaka oraz Prezydium RN Po­
znania na ręce przewodniczą­
cego J. Kusiaka meldunek, o 
tym, że młodzież miasta po­
myślnie i konsekwentnie rea­
lizuje podjęte czyny społecz­
ne. Miejska organizacja ZMS 
przepracowała w 1961 r. — 16 
tysięcy godzin, a w zeszłym 
roku — 266 tysięcy.

W meldunkach czytamy m. 
in. — „Równocześnie zapew­
niamy, że w 1965 roku mło­
dzież Poznania nie będzie 
szczędzić sił dla upiększania 
miasta”, (a)

RZED^^lATy

SOBOTA, 24 LUTEGO 1945
• Artykuł wstępny mówi o po­

stanowieniu Rady Komisarzy Lu­
dowych ZSRR w sprawie pomocy 
Związku Radzieckiego w zakresie 
odbudowy stolicy Polski — War­
szawy. ZSRR postanawia wysłać 
ekspertów oraz dać pomoc mate­
rialno-techniczną prz»z pokrycie 
50 procent wydatków przewidzia­
nych na odbudowę głównych 
dzielnic Warszawy.

• Po zaciekłych' bojach Armia 
Radziecka opanowała Czersk. 
Silne ataki lotnicze na Staro­
gard, Szczecin i Wrocław. Także 
sukcesy wojsk sojuszniczych na 
zachodzie. Zjednoczone armie 
wkraczają w okręg reński i do 
Luksemburga. Trwają naloty na 
Berlin.

• Jedna z czołowych wiadomo­
ści mówi o zdobyciu poznańskiej 
Cytadeli. Poznań całkowicie oswo­
bodzony.

• W poprzednio wolnych dziel­
nicach przystąpiono do usuwania 
resztek murów wypalonych i zbu­
rzonych domów.

• Organizuje się poznańskie 
rzemiosło, czynne już są niektóre 
apteki.

o Jest także w „Głosie” pierw­
sza informacja z Jarocina — o 
budzącym się życiu W oswobo­
dzonym mieście, (c) 

włączyły się samorządy robot­
nicze, organizacje partyjne, 
wszystkie organizacje, działa­
jące w zakładach.

Na pytanie dotyczące zaku­
pu zagranicznych licencji do 
produkcji maszyn, Wicepre­
mier oświadczył:

— Nie ma absolutnie mo­
wy o umniejszaniu rangi na­
szych własnych doświadczeń, 
zdobyczy polskiej myśli tech­
nicznej. Nie należy jednak po­
święcać czasu i środków — na 
tematy rozwiązane i spraw­
dzone w innych krajach. Idzie 
o to, aby w naszej produkcji 
startować z dogodniejszej po­
zycji, z wyższego poziomu 
technicznego. Przez wiele u- 
biegłych lat otrzymywaliśmy 
setki dokumentacji technicz­
nych i technologicznych z kra­
jów socjalistycznych. Kupo­
waliśmy też licencje w kra­
jach zachodnich. Tak też czy­
nić będziemy w dalszym cią­
gu. Szczególną uwagę przy do­
borze licencji zwracamy na 
„wąskie gardła”, których usu­
nięcie może dać szybkie efek­
ty dla całej gospodarki.

Biorąc licencję chcemy rów­
nocześnie odciążyć naszą na­
dal przecież szczupłą kadrę 
projektantów i konstruktorów 
— tak, aby mogli swój czas i 
talent wykorzystać dla jeszcze 
efektywniejszego unowocześ­
niania i stałego podnoszenia 
żywotności maszyn już produ­
kowanych. Sprawy urucho­
mienia produkcji w oparciu o 
licencje są ściśle skorelowane 
z pracami RWPG.

Mamy przed sobą na tym 
polu jeszcze wiele problemów 
do rozwiązania — powiedział 
w zakończeniu Fr. Waniołka 
— ale z roku na rok aparat 
handlu i przemysłu uczy się 
i nabiera doświadczenia, któ­
re jest gwarantem realizacji 
przyszłych zadań. Najważniej­
sze jest to, by nasze załogi by­
ły świadome, że eksport jest 
problemem węzłowym, by każ 
dy zakład miał ambicję stać 
się poważnym eksporterem i 
dążył do tego, aby jego towar 
był dobry, konkurencyjny i 
poszukiwany nie tylko na ryn­
ku krajowym, ale i na ryn­
kach zagranicznych.

A. Kosygin przyjął 
ambasadora NRF
Premier Związku Radziec­

kiego, Aleksiej Kosygin, przy 
jął ambasadora NRF w Zwią­
zku Radzieckim, Horsta Groep 
pera, na jego prośbę i prze­
prowadził z nim rozmowę.

PAP
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Dzisiejszy serwis informarvjnv 
opracował Mirosław Idziorek.

W drodze do Aleksandrii

Walter Ulbricht udzielił 
wywiadu egipskiemu dziennikowi

Dziennik egipski „Al Ahram” opublikował rozmowę prze 
prowadzoną drogą radiową z Walterem Ulbrichtem, który 
znajduje się na pokładzie statku „Przyjaźń Narodów”. Sta­
tek ten przybija w środę do Aleksandrii.
Na pytanie jakie problemy 

z tych, które omówi z prezy­
dentem Naserem, uważa za 
najważniejsze Ulbricht odpo- 
wiedział: konsolidacja i zacieś 
nienie więzów przyjaźni i 
współpracy między naro­
dem niemieckim a Araba­
mi, jak też wymiana poglą­
dów w sprawie spornych pro­
blemów międzynarodowych, 
w których obydwa kraje są 
bezpośrednio zainteresowane.

Mówiąc o wrzawie podnie­
sionej w NRF w związku z je­
go wizytą w ZRA, Walter Ul­
bricht podkreślił, że NRD i jej 
rząd wcale nie dążą do tego, 
by ZRA zerwała stosunki z 
NRF. Wprost przeciwnie — 
NRD uważa, że ZRA jako je­
den z największych krajów

W 20-lecie 
wyzwolenia

Dokończenie ze str. 1 
ce jego przewodniczącego H. 
Mankiewicza, oraz gronu na­
uczycielskiemu i rodzicom. 
Przepracowali oni społecznie 
wiele godzin przy porządko­
waniu wnętrza budynku oraz 
wokół jego otoczenia, (an)

W odbudowanym 
Zamku Przemysława
W Zamku Przemysława 

otwarto wczoraj Muzeum Rze 
miosł Artystycznych, oddział 
Muzeum Narodowego, nową 
placówkę kulturalną Pozna­
nia. W uroczystościach udział 
wzięli: przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej — 
J. Kusiak, Dowódca Lotnic­
twa Operacyjnego gen. bryg, 
pilot — F. Kamiński oraz 
dyrektor Zarządu Muzeów i 
Ochrony Zabytków — M. 
Ptaśnik.

Zebranych powitał prof. dr 
Z. Kępiński, który podkreślił 
historyczne znaczenie Zamku, 

.pierwszej budowli cywilnej 
XIII wieku, a następnie omó­
wił wartość zgromadzonych 
tutaj eksponatów. Dziękując 
Ministerstwu Kultury i Sztu­
ki za pomoc w rekonstrukcji 
Zamku Przemysława, J. Ku­
siak podkreślił symboliczne 
znaczenie Muzeum, łączącego 
treści użytkowe z elementami 
historii.

Muzeum, rozlokowane na 
trzech kondygnacjach, za­
wiera szczególnie cenną kolek 
cję fajansów miśnieńskich 
oraz szereg innych zbiorów.

(wa) 

niezaangażowanych powinien 
mieć dobre stosunki zarówno 
z jednym jak i z drugim pań­
stwem niemieckim.

Po podkreśleniu dużych 
możliwości gospodarczej współ 
pracy między ZRA a NRD, 
Walter Ulbricht omówił pro­
blem niemiecki.

W związku z tym, że w NRF 
i NRD istnieją różne systemy, 
uważamy że realistyczną dro­
gą do zjednoczenia Niemiec 
jest stworzenie konfederacji 
dwócli państw niemieckich.

Podkreślił on, że uzbrojenie 
Niemiec zachodnich w broń 
atomową, lub ich udział w 
nadzorowaniu tą bronią, sta­
nowią groźbę nie tylko dla sy­
gnatariuszy Układu Warszaw­
skiego, ale również dla całej 
Europy i dla państw arab­
skich.

Z tego właśnie względu 
zdecydowany sprzeciw państw 
Układu Warszawskiego wobec 
rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej w pełni odpowiada 
interesom Arabów.

Przedstawiciel dziennika 
„Al Ahram” zapytał Waltera 
Ulbrichta, jaki jest pogląd 
NRD na problem Izraela. 
NRD zdecydowanie przeciw­
stawia się wysiłkom między­
narodowych monopoli kapita­
listycznych — brzmiała odpo­
wiedź — które starają się 
wzmocnić Izrael i przekształ­
cić go w imperialistyczny 
przyczółek na terytorium świa 
ta arabskiego. NRD również

3 ofiara wybuchu 
w Stoczni Gdańskiej

Pomimo usilnych zabiegów’ 
lekarzy, w Szpitalu Woje­
wódzkim w Gdańsku zmarł 
32-letni Eugeniusz Dąbrowicz, 
monter maszynowy — trzecia 
ofiara wybuchu gazów w war 
sztatach Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Stoczni Gdań­
skiej. Stan znajdujących się 
jeszcze w szpitalu 6 rannych 
nie budzi obaw.

Rodzinami ofiar tragicznego 
wypadku zajęły się dyrekcja 
i Rada Zakładowa Stoczni.

Przez całą noc z poniedział 
ku na wtorek kilkudziesięcio 
osobowe ekipy stoczniowców 
z poszczególnych wydziałów 
odgruzowywały zawalony bu­
dynek warsztatów. Przypu­
szcza się, że pod gruzami mo­
gą się jeszcze znajdować dwie 
osoby. Akcja ratownicza trwa.

PAP 

przeciwstawia się wykorzysta­
nia problemu Palestyny dla 
utrzymania napięcia na Blis­
kim Wschodzie. Problem Pale­
styny powinien znaleźć poko­
jowe rozwiązanie z uwzględ­
nieniem praw Arabów pale­
styńskich.

Mniej przestępstw w woj. poznańskim
W Prokuraturze Wojewódzkiej w Poznaniu odbyła się 

ostatnio narada prokuratorów powiatowych, w której 
wzięli udział m. in. sekretarz KW PZPR — J. Zasada, 
kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR —’ 
R. Sobolewski, dyr. Departamentu Sądowego Prokuratu- 
ry Generalnej — J. Bednarzak, prezes Sądu Wojewódzkie­
go — st. Fornalik i komendant MO woj. poznańskiego 
— płk. B. Cader.

Przedmiotem narady były wy­
niki pracy prokuratur powiato­
wych, szczególnie w zakresie wal­
ki z przestępczością w myśl 
Uchwały Rady Państwa z lutego 
ub. roku i wytycznych IV Zjaz­
du partii. Organa prokuratorskie 
w minionym roku szczególną 
uwagę zwróciły na naruszanie 
praworządności i przestępstw, go­
dzących w mienie społeczne i pry­
watne, życie i zdrowie obywateli, 
w ład społeczny i bezpieczeństwo 
na drogach. Ogólnie w minionym 
okresie przestępczość w woje­
wództwie poznańskim zmalała. 
Dało się zauważyć większe posza­
nowanie mienia obywateli i prze­
pisów drogowych.

Włochy w przededniu 
zmiany rządu

Premier Moro prowadzi nie 
przerwane konsultacje z przy­
wódcami partii koalicyjnych 
oraz ministrami resortów go­
spodarczych w celu ustalenia 
działalności swego gabinetu 
na najbliższy okres oraz przy 
gotowania zarządzeń antykry 
zysowych.

Fanfaniści zamierzają włą 
czyć się do rządu pod warun­
kiem, że dalsze rokowania 
między stronnictwami zosta­
ną skrócone do absolutnego 
minimum. Premier Moro ze 
swej strony domaga się za­
pewnienia trwałości gabinetu, 
gdyż nieustanne kryzysy i 
pertraktacje paraliżują dzia­
łalność aparatu administracyj 
nego oraz sektorów ekono­
micznych, czekających na wy 
klarowanie się sytuacji. Le­
wica socjalistyczna i grupa 
Lombardiego wysuwają dal­
sze zastrzeżenia w sprawie 
swego ewentualnego udziału 
w obecnym gabinecie. Prze­
widuje się, że na sobotnim po 
siedzeniu Rady Ministrów zo­
staną ustalone zapowiadane 
zmiany w składzie rządu.

„Kosmos-57“ 
na orbicie

Agencja TASS podaje, że 
dniu 22 lutego wprowadzony 
został w Związku Radziec­
kim na orbitę kolejny sztu­
czny satelita ziemi „Kosmos 
57”.

Na pokładzie mikroksięży- 
ca znajduje się aparatura 
naukowa przeznaczona do 
kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej zgodnie z 
programem ogłoszonym przez 
agencję TASS w dniu 16 mar­
ca 1962 r. (PAP)

Debatowano także nad zagad­
nieniem zwalczania przestępstw 
gospodarczych, dewizowych i kry­
minalnych, oraz nad profilakty­
cznym działaniem prokuratur. W 
tej dziedzinie dużą rolę odgry­
wają spotkania prokuratorów ze 
społeczeństwem (było ich w r. 
1964 — 643). Podjęto też szereg 
wniosków zmierzających do dal­
szej poprawy pracy prokuratur 
i organów MO. (p)

„Koziołki" płacą
W 406 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 21 lutego 1965 
r., nie stwierdzono wygranej I 
stopnia. Kwota, przeznaczona na 
wygrane I stopnia, została roz­
dzielona zgodnie z § 25. Premia na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach obecnie wynosi 400.000,— zł. 
Stwierdzono: 1 „czwórkę z liczbą 
dodatkową”, na którą przypada 
kwota 61.022,— zł; 52 „czwórki” 
po 2.606,— zł; 186 „trójek premio­
wanych” po 156,— zł; 2.414 „tró­
jek” po 56,— zł; 3.138 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 30.824 
„dwójek” po 5,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo 
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 1 III 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 24 II 
1965 r., a na terenie województwa 
od 26 II 1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo 103 nagro­
dy, w tym samochód „Syrena” o- 
raz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy I 
złóż zaraz kupony.

Losowanie 407 gry odbędzie się 
w dniu 28 II 1965 r. w Środzie na 
Rynku o godz. 12. (K-62)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Pomyślny rozwój gospodarczy Wielkopolski
SKRÓT KOMUNIKATU URZĘDU STATYSTYCZNEGO 

DLA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 
O WYKONANIU PLANU ORAZ SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO
W 1964 R.

Przemysł
Wartość produkcji globalnej 

w cenach porównywalnych 
przemysłu uspołecznionego w 
Wielkopolsce (Poznań i woje­
wództwo poznańskie) — bez 
zakładów przemysłowych WZ 
PGR oraz młynów gospodar­
czych podległych prezydiom 
PRN — wynosiła 45,6 mld. zł. 
W całym przemyśle uspołecz­
nionym w porównaniu z 1963 r. 
nastąpił wzrost produkcji glo­
balnej o około 9,5 proc. Plan 
wartości produkcji globalnej 
w przemyśle planowanym cen­
tralnie za rok 1964 wykonany 
został dla Poznania w 104 
proc., a w województwie — 
103,8 proc. Przemysł planowa­
ny terenowo wykonał go ana­
logicznie w 104,8 proc, i 101,8 
proc.

W Poznaniu najwyższe 
wskaźniki wykonania planu 
wartości produkcji globalnej 
uzyskały przedsiębiorstwa ob­
jęte planem centralnym pod­
ległe: Min. Górnictwa i Ener­
getyki 114,1 proc., Min. 
Szkolnictwa Wyższego 110,3 

proc., Min. Handlu Wewnętrz­
nego 108,8 proc. Nie wykona­
ny został nlan przez przedsię­
biorstwa podległe Min. Kultu­
ry i Sztuki — 95,9 proc. W 
województwie natomiast plan 
ten przekroczyła większość 
przedsiębiorstw z wyjątkiem 
jednostek resortu górnictwa i 
energetyki (96,9 proc.) oraz 
przemysłu chemicznego (98 
proc.).

Produkcja towarowa na eksr 
port przemysłu planowanego 
centralnie w Poznaniu osią­
gnęła w 1964 r. 3.753 min. zł, 
w województwie — 5.202 min. 
zł, co stanowi wzrost w Pozna­
niu o 45,08 proc, a w woj. po­
znańskim o 19,4 proc, w sto­
sunku do 1963 r.

Przeciętne roczne zatrudnie­
nie (bez uczniów i chałupni­
ków) w przemyśle uspołecz­
nionym Wielkopolski w 1964 
r. wynosiło ogółem 216,7 tys. 
osób, co oznacza wzrost w po­
równaniu z rokiem 1963 o 2,3 
proc. Roczny plan zatrudnie­
nia wykonany został w 99,8 
proc.

Osobowy fundusz płac ogó­
łem wyniósł w całym przemy­
śle uspołecznionym (bez ucz­
niów i chałupników) w Wiel­
kopolsce 5.066,6 min. zł, co 
oznacza wykonanie planu za 
1964 r. w 100,9 proc. W stosun­
ku do 1963 r. wzrost wynosi 
5,6 proc, (z tego w Poznaniu 
5,3 proc, i w województwie 
5,8 proc.).

Przeciętna miesięczna płaca 
w całym przemyśle uspołecz­
nionym na jednego zatrudnio­
nego wynosiła 1.949 zł. czyli 
około 3.3 proc, więcej niż w 
1963 r. Plan roczny na 1964 r. 
w tym zakresie przekroczono 
o około 0,6 proc.

Plan usług przemysłowych 
w przemyśle uspołecznionym 
został wykonany w 114,4 proc.,, 
co stanowi dalszy wzrost do 
1963 r. o 17,5 proc. Natomiast 
realizacja planu usług prze­
mysłowych świadczonych dla 
ludności osiągnęła w Wielko­
polsce sumę 270,6 min. zł.

Przemysł prywatny na ko­
niec 1964 r. wykazał: 197 za­
kładów w Poznaniu i 445 w 
województwie. Zatrudniały o- 
ne odpowiednio: 732 i 899 pra­
cowników. W stosunku do 
1963 r. notuje się spadek licz­
by zakładów przemysłu pry­

watnego w Poznaniu o 14,7 
proc, i w województwie o 9 
proc.

W rzemiośle prywatnym 
notowano według stanu na 
koniec 1964 r. w Poznaniu 
2983 zakłady i w wojewódz­
twie 12.381 warsztatów. Za­
trudniały one 8590 (miasto) i 
22.194 (województwo) ludzi.

W stosunku do 1963 r. no­
tuje się spadek liczby zakła­
dów w Poznaniu o 0,7 proc, i 
w województwie o 1 proc, przy 
wzroście zatrudnienia w Po­
znaniu o 4,6 proc, i w woje­
wództwie o 2,8 proc.

RoEnictwo
Ogólna powierzchnia zasie­

wów w województwie poznań­
skim, łącznie z Poznaniem, 
zwiększyła się w porównaniu 
z 1963 r. o 0,6 proc. Wzrosła 
powierzchnia upraw: zbożo­
wych o 2,2 proc, (w tym psze­
nicy o 16 pręc., a jęczmienia 
o 10,8 proc.), przemysłowych1 o 
26,2 proc., warzyw o 5,8 (proc, 
z tego w województwie o 5,6 
proc., a w Poznaniu o 9,2 proc. 
Zmniejszyła się natomiast po­
wierzchnia upraw strączko­
wych na ziarno, upraw pastew 
nych oraz ziemniaków. Susza 
w I półroczu 1963 r. odbiła się 
niekorzystnie na plonach 
upraw zbożowych i siana. O- 
pady deszczu w drugiej poło­

wie lata poprawiły natomiast 
wydatnie warunki upraw oko­
powych. Zbiory i plony głów­
nych ziemiopłodów w 1964 r. 
szacuje się następująco: czte­
rech zbóż (bez mieszanek) o- 
gółem 1463 tys. ton, tj. 94,2 
proc, zbiorów z poprzedniego 
roku, przy przeciętnej z 1 ha 
— 18 kwintali; ziemniaków 
natomiast — 5101 tys. ton (o 
16,2 proc, więcej niż w 1963 
r.), czyli przeciętnie 176 q z 
1 ha, a buraków cukrowych — 
1915 tys. ton (o 11,6 proc, wię­
cej) przy przeciętnej z 1 ha 
299 q.

W Wielkopolsce według sta­
nu w czerwcu 1964 r. liczba 
bydła osiągnęła 959,9 tys. szt. 
i była o 0,6 proc, wyższa niż 
w czerwcu 1963 r. Pogłowie 
trzody chlewnkj liczyło 1753,5 
tys. szt., co w porównaniu do 
czerwca 1963 /. stanowi wzrost 
o 12,4 proc. Wyniki spisu gru­
dniowego 1964 r. wskazują na 
dalszą stabilizację pogłowia 
bydła i odbudowę pogłowia 
owiec.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1964 r. wy­
nosił w II półroczu 272,3 tys. 
ton i był w porównaniu ze 
skupem ze zbiorów 1963 r. do­
konanym w II półroczu 1963 
r. niższy o 12,1 proc. Skup 
ziemniaków w II półroczu 
1964 r. w porównaniu z II pół­
roczem 1963 r. był wyższy o 
10,9 proc. Skup mleka w 1964 
r. wynosił 432 min 1 i był wyż­

szy o 2,6 proc, od skupu w 
1963 r. Skup jaj wynosił 347,4 
min sztuk, tj. był wyższy od 
skupu roku poprzedniego o 
16,5 proc.

W 1964 r. nastąpił dalszy 
wzrost zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji. Ogólna 
wartość dostaw traktorów oraz 
maszyn i narzędzi rolniczych 
wzrosła w stosunku do 1963 r. 
o 8,7 proc.

W 1964 r. zelektryfikowana 
w ramach powszechnej elek­
tryfikacji rolnictwa 6537 za­
gród chłopskich i 267 wsi. 
Według stanu w czerwcu od­
setek zelektryfikowanych gos­
podarstw chłopskich wynosił 
72,6 proc, wobec 69,4 proc, w 
roku 1963, a gospodarstw P^n- 
stwowych — 97,8 proc, wobec 
94,7 proc, w 1963 r.

Nakłady inwestycyjne na 
meliorację w 1964 r. wynosiły 
256,1 min zł i wzrosły w P°" 
równaniu z 1963 r. o 18,3 proc- 
Melioracje gruntów ornych 
przeprowadzono w 1964 r- 
na powierzchni 20,8 tys. ha, co 
w porównaniu z 1963 r. stano­
wi wzrost o 14 proc. Ponadto 
zmeliorowano 8,8 tys. ha la- 
i pastwisk, co oznacza wzros 
w porównaniu z 1963 r. o 15’ 
proc. Zagospodarowaniem P° 
melioracyjnym systemem Pe 
nej uprawy, podsiewu i nawo 
żenią objęto 12,8 tys. ha 
i pastwisk.

(Dokończenie skrótu komu­
nikatu zamieścimy jutro.)
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ostatniedni
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Zresztą w tomaszowskim dowództwie 9 armii przestano już 

oczekiwać z dotychczasowa niecierpliwością na ich nadejście 
pierwsze meldunki o przerwaniu sie wojsk radzieckich poza 
umocnienia w rejonie Rawy Mazowieckiej, wkrótce zaś alarmu- 
jgCe doniesienia spod Sochaczewa (o wyzwoleniu zniszczonej 
stolicy Polski jeszcze nic nie wiedziano) zburzyły omach przed­
południowych nadziei na możliwość powstrzymania radzieckiej 
ofensywy w kierunku Łodzi i Poznania. Nie wiedziano nic kon- 
kretnecjo o przeciwniku. W jakim kierunku rozwijać będą swe 
natarcie jeqo główne siły i gdzie można sie spodziewać jego 
forpoczłów, za godzinę, dwie, następnego ranka.

Kiedy wreszcie o, zmierzchu nadeszły także meldunki o poja- 
wieniu sie czołgów radzieckich w rejonie Koluszek i na południe 
od Tomaszowa Mazowieckiego, von Lułwiłz doszedł do przeko­
nania, że musi sam, jak najszybciej, ratować sie przed wpadnię­
ciem w rece „Rosjan . Jego sztab — jeszcze niedawno zajęty 
kreśleniem planów stabilizacji frontu — zaczał przygotowywać 
się pospiesznie do ewakuacji, porzucając praktycznie na pastwę 
losu wszystkie garnizony i jednostki niemieckie, znajdujące sie 
na wschód od linii Tomaszów Mazowiecki — Sochaczew. Nie 
ostrzegając ich nawet, że każdej chwili — wbrew optymistycz­
nym informacjom o zatrzymaniu ofensywy radzieckiej — mogą 
spodziev/ać sie także u siebie czołgów nieprzyjacielskich.

Ba, von Lutwiłz, widać z obawy, że ponownie usłys/y w od­
powiedzi, jeqo samego już dotyczący rozkaz „ani kroku do tyłu”, 
przez szereg godzin nie informował o zamiarach ucieczki nawet 
Guderiana.

W każdym razie w Zossen o przygotowaniach dowództwa 
9 armii do opuszczenia Tomasza Mazowieckiego, dowiedziano 
sie dopiero wówczas, kiedy sadzać z jednoczesnych informacji, 
czołgi radzieckie mogły lada chwila wziąć do niewoli „odważne­
go, rozumnego, zacnego von Lutwitza" (charakterystyka Gu­
deriana).

*
O zmierzchu, lewoskrzydłowa dla sił 1 korpusu generała Kri- 

noszejna, 19 brygada zmechanizowana, szarżująca teraz wzdłuż
—----------------------------------1Q4------------------------------------------

drogi z Moszczanowa ku Skierniewicom, osiaga Rawkę pod nie­
wielka wsią Gamice. • .

Niemcy, zajmując umocnienia na zachodnim, wyniosłym brzegu 
mulisłej rzeczki, zdołali jednak wysadzić na czas most; zagrodzili 
szlak czołqom. Silny ogień broni maszynowej powinien zapobiec 
sforsowaniu przeszkody wodnej przez sama piechotę.

Dowódca radzieckiej brygady pułkownik Liwszczyn nie chce 
ryzykować niepotrzebnych strat. Na jego rozkaz natychmiast zaj­
mują stanowiska bojowe baterie dział przeciwpancernych oraz 
przydzielony do brygady batalion pułku artylerii samobieżnej. 
Prowadzać ogień wprost, arłylerzyści niszczą jedno po drugim 
stanowiska; ogień nieprzyjacielskich kaemów coraz bardziej 
słabnie. Jeśli nav/eł odezwie się jeszcze jakiś MG 42, ogniste 
smugi serii demaskuję qo w coraz bardziej gęstniejących ciem­
nościach i prowokuję rychła koncentrację wybuchów.

Dopiero wówczas rusza szeroka ława tyraliera piechoty. 
Wkrótce walka toczy się wśród zabudowań Samic, Niemcy — 
wiadomo już, że jest to batalion kaemów ze sochaczewskiej dy­
wizji forłecznej — zaczynaja ustępować. Kilka pożarów oświetla 
dokładnie brzegi rzeki. W ich falującym blasku saperzy kłada 
na szczątkach wysadzonego niedawno mostu prowizoryczna prze­
prawę dla lżejszych wozów brygady. Ciężkie czołgi, po rozerwa­
niu lodu, forsuję rzekę po dnie. I gdy cześć żołnierzy pomaga 
jeszcze mieszkańcom Samic zlokalizować ogień, w mrok stycz­
niowej nocy wyruszaia coraz to nowe kolumny wozów. Do 
Skierniewic pozostało 20 kilometrów.„

Krótko przed osiemnasta, przed wielkie schody poznańskiego 
zamku, zaczęły nadjeżdżać jeden po drugim samochody. Wy­
siadający z nich wyżsi funkcjonariusze okupacyjnego aparatu 
Warihegau, zrzuciwszy futra, grupkami po dwóch, trzech wspinali 
się krętymi schodami do mieszczącej się na pierwszym piętrze 
sali konferencyjnej. Niewielu nosiło jeszcze cywilne ubrania. 
Przeważały złocisto-brunatne, bażancie uniformy bonzów nącjo- 
nalsocjalisfycznych. Ale niektórzy z dotychczasowych „bażan­
tów”, odkomenderowywani właśnie do placówek wojskowych, 
zjawili sie na zwołanę przez gauleifera odprawę już w oficerskich 
„feldgrau”. (cdn)

Af imo, iż 80 tysięczny Ka- 
1 lisz, jak mało które 

miasto w województwie na­
szpikowany jest fabrykami, to 
jednak ma kłopoty z za­
trudnieniem. W roku 1963, w 
rejestrach poszukujących pra­
cy, figurowało średnio mie­
sięcznie 130 osób. W roku 1964 
— 355 osób, a w styczniu ro­
ku bieżącego — już około 600 
osób, w tym 75 procent ko­
biet. Sporządzony bilans siłv 
roboczej na przyszłą 5-latkę, 
także wykazuje spore nad­
wyżki. Dzisiejsze — a więc 
na pewno jeszcze nie pełne — 
rozeznanie w spodziewanym 
przyroście nowych miejsc 
pracy mówi, że nie starczy je; 
dla wszystkich.

Jaką szansę powodzenia może 
mieć w świetle tej statystyki lan­
sowana w Ostrowie koncepcja 
wzajemnego uzupełniania się obu 
miast w dziedzinie zatrudnienia? 
Koncepcja połączenia Kalisza z 
Ostrowem szybkimi środkami lo­
komocji i dowozu do Kalisza... 
ostrowskich kobiet, a do Ostrowa 
— kaliskich mężczyzn?

Dziennikarz nie spotkał się 
co prawda w Kaliszu z ot­
wartą negacją tej koncepcji, 
ale też nie dostrzegł entuziaz- 
mu. Kaliszanie pokazują licz­
by. Jeśli bilans Ostrowa wy­
kazuje duży deficyt męskiej 
siły roboczej, to być może, 
iż niektórzy kaliszanie zdecy­
dują się na podjęcie pracy 
w ostrowskich zakładach me­
talowych. Można się jednak 
spodziewać, iż uczynią to na 
określonych warunkach. Na 
przykład: jeśli nie znajdą dla

Problemy zatrudnienia

Na linii Kalisz-Ostrów
siebie odpowiedniej pracy w 
Kaliszu; jeśli Ostrów zaofe­
ruje im lepsze warunki płacy 
i jeśli nie będą tracić zbyt 
wiele czasu i sił na dojazdy 
(24 km). Czy jednak takie 
warunki akurat się wytwo­
rzą? To jeszcze nie jest wia­
dome.

Z drugiej strony można z 
góry przewidzieć, że struktu­
ra rozwojowa ostrowskiego 
przemysłu metalowego, wy­
magać będzie naboru pracow­
ników już wykwalifikowa­
nych w zawodzie. Tacy zaw­
sze znajdą jednak pracę na 
miejscu, w Kaliszu. „Suro­
wych” zaś Ostrów chyba nie 
przyjmie. A jeśli nawet przyj- 
mie i wyszkoli, to po jakimś 
czasie — tak to bywa — prze­
niosą się bliżej domu.

Pozostają więc kobiety. Ja­
kie są szanse na „upłynnie­
nie” ostrowskich nadwyżek 
żeńskiej siły roboczej w fa­
brykach włókienniczych Ka­
lisza? Raczej niewielkie.

Po pierwsze: jak to wynika z 
przytoczonych na wstępie liczb, 
Kalisz ma własne nadwyżki żeń­
skiej siły roboczej, z którymi nie 
bardzo wie, co robić. Po drugie: 
kaliski przemysł włókienniczy 
ciągle się modernizuje, otrzymuje 
nowoczesne maszyny: półautoma­
ty i automaty, raczej ogranicza­
jące pracę ludzką. I po trzecie:

nowoczesne maszyny wymagają 
wysoko wykwalifikowanych robot 
nic, a takich w Ostrowie chyba 
się nie znajdzie.

Tak więc — wydaje się — 
Kalisz i Ostrów skazane są 
na rozwiązywanie problemów 
zatrudnienia w dużej mierze 
we własnym zakresie. Chyba 
że nastąpią decyzje w rodza­
ju wybudowania w Kaliszu 
dużej fabryki sztucznej przę­
dzy (kaliszanie o nią zabie­
gają), która może zmienić 
dzisiejszą konstelację na ko­
biecym rynku pracy tego 
miasta. Na razie jednak nie 
jest to jeszcze nic pewnego.

Jeśli władze Ostrowa chcą 
więc w jakiś sposób złagodzić 
występujący w mieście defi­
cyt męskiej siły roboczej, to 
wypada im chyba działać w 
trzech kierunkach: po pier­
wsze — powinny dokonać spo­
łecznego przeglądu stanowisk 
pracy, zajmowanych dziś 
przez mężczyzn i gdzie moż­
na, lokować na tych stano­
wiskach kobiety a mężczyzn 
kierować do typowo męskich 
zawodów. Po drugie — prze­
łamywać tradycyjną barierę 
zawodów, w których dotych­
czas kobietom „nie wypadało” 
pracować. Doświadczenia 
wskazują, że po odpowiednim 
przeszkoleniu, kobiety radzą. 
sobie jako ślusarze maszynowi

W TYM TYGODNIU 
W „KOZIOŁKACH” 

OSTATNIA SZANSA 
WYGRANIA JEDNEJ Z 103 
NAGRÓD RZECZOWYCH.

Dnia 21 lutego 1965 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana matka i babcia, śp.

Zofia Sassowa
z domu Beychler

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
0 godz. 11,20 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
Przy ul. Bluszczowej.

Poznań, Poplińskich 7 m. 4.

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN I WNUCZKA

43448g

Dnia 22 lutego 1965 r. odszedł na zawsze nasz 
usłużony i długoletni współpracownik i kolega 

w wieku lat 50

Wiktor Wieczorek
Pracownik i b. kierownik Punktu Usługowego 

Spółdzielni w Rawiczu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

0 Sodz. 15 w Rawiczu, 
o czym zawiadamia

Rada spółdzielni — zarząd 
WSPÓŁPRACOWNICY . 3

Spółdzielni Pracy Zegarmistrzowsko - $
Złotniczo - Optycznej w poznaniu

Y dniu 21 lutego 1965 roku zakończył swój 
Pracowity żywot

Wincenty Sikorski
Umartym straciliśmy dobrego i sumienne- 

so Pracownika i kolegę.
o ,?grzeP odbędzie się w dniu 25 lutego 1965 r. 
pr^cz • W-30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 

y ul. Bluszczowej.
rada zakładowa — p. o. p. pzpr

g. , DYREKCJA
-P>tala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu

K1425

Do redakcji przyszedł list. Cytuję:
„My młodzież Koła ZMW w Przeźmirowie zwra­

camy się do Was z prośbą o pomoc i pilną inter­
wencję. Naszym jedynym ośrodkiem kulturalno- 
oświatowym jest tutejsza klubo-kawiarnia „Ru­
chu”. Dotychczas, współpraca Koła z Prezj7dium 
Rady Narodowej, przy której ten ośrodek istnieje, 
była bez zarzutu. Obecnie sytuacja się zmieniła. 
Prezydium Rady Narodowej odmówiło nam wszel­
kiej pomocy, to znaczy opłacenia sprzątaczki oraz 
pokrycia kosztów energii elektrycznej i ogrze­
wania. Tak więc ostatnio przebywamy w niezbyt 
przyjemnym bo zimnym klubie.-W takiej sytuacji 
nie możemy prowadzić zajęć kulturalno-oświato­
wych, które mamy zaplanowane. Bardzo zależy 
nam na tym, aby klub spełniał swe zadania, a w 
tej chwil? jest to nierealne’-’.

Na 500 klubów „Ruchu”, pracujących w na­
szym województwie był to pierwszy wyraźny 
sygnał, że coś tam nie gra. Przeźmirowo le­
ży niedaleko od Poznania, najlepiej więc 
sprawę zbadać na miejscu.

Przewodnicząca Prezydium GRN w Prze­
źmirowie — Maria Piotrowska potwierdza 
stan faktyczny przedstawiony w liście. Skła­
dają się na to jednak, jak wyjaśnia, trudno­
ści obiektywne. Po prostu koszty opalania, 
sprzątania i pokrywania energii elektrycznej 
nie są ujęte w limit budżetowy Prezydium. 
Wprawdzie Powiatowa Rada Narodowa w Po­
znaniu obiecała załatwić tę sprawę, ale jak 
dotąd nic nie wpłynęło do Prezydium GRN. 
A tylko czarne na białym, pisemne potwier­
dzenie otwarcia limitu na tego rodzaju kosz­
ty, posiada moc urzędową.

Jesień i zima, to sezon pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi. Każdy dzień jest drogi. 
Nie dziwimy się więc niecierpliwości młodych 
z ZMW, którzy zresztą radzą sobie z trudno­
ściami jak mogą.

Gospodyni klubu, pracowniczka „Ruchu” 
— Mirosława Paul oświadczyła, że chłopcy

Pracownicy poszukiwani
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W ZIELONEJ GÓRZE, ul. Kożuchowska nr 19 a — 
zatrudni natychmiast kandydata na stanowisko 
DYREKTORA Przedsiębiorstwa Sprzętowo - Trans­
portowego Budownictwa Rolniczego w Świebodzinie. 
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne lub 
ekonomiczne z praktyką na kierowniczych stanowi­
skach Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Oferty należy kierować pod adre­
sem: Zjednocznie Budownictwa Rolniczego w Zie­
lone'; Górze, ul. Kożuchowska 19a. Mieszkanie za­
pewniamy. W1382

LUBUSKIE ZAKŁADY APARATÓW ELEKTRYCZ­
NYCH „LUMEL” W ZIELONEJ GÓRZE ul. Sule- 
chowska 1 — zatrudnią zaraz INŻYNIERA - ME­
CHANIKA na stanowisko zastępcy kier. Zakładu 
d/s technicznych w Żarach. Mieszkanie Zakład za- 
newnia Zatrudnimy również INŻYNIERÓW - ME­
CHANIKÓW, ELEKTRYKÓW, ELEKTRONIKÓW — 
w Dziale Gł. Konstruktora i Technologa w Zielonej 
Górze Warunki płacy w/g taryfikatora MPC. Po­
danie'wraz z życiorysem należy składać pod w/w 
adresem. Nr naszego telefonu 811, centr. wewn. 18.

W1383——— + ————
Dnia 21. II. 1965 r. zasnęła w Bogu, po krót-

kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
kramentami św., moja najdroższa i nigdy 
zapomniana żona, najukochańsza mamusia, 
stra, bratowa i szwagierka, śp.

Bronisława Kroll
z domu Nowak

przeżywszy lat 51.

Sa- 
nie- 
sio-

bm.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 
o godż. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie.

Leszno, Poznań.

O tym zawiadamiają strapieni 
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

43505g

Dnia 22 lutego 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Władysław Spychalski
Pogrzeb odbędzie się 25 lutego 1965 r. o godz. 

10 w Chludowie
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
43455g

Kupno

Nieczynny klub na wsi

Grzesznicy bez winy
już niejednokrotnie sprzątali klub i palili 
w piecu. Trudno jednak żądać od nich, aby 
wykonywali te czynności stale. Pracują i uczą 
się przecież, w klubie zaś szukają godziwej 
rozrywki i wytchnienia po pracy.

Wszystkie te wyjaśnienia tłumaczyły 
właściwie źródła konfliktu. Nam jednak zda­
wało się, że chodzi jeszcze o co innego.

Maria Piotrowska, przewodnicząca Prezy­
dium GRN w Przeźmirowie, oceniła koszty 
subwencjonowania klubu jako dość wysokie, 
sięgające przeszło 10 000 zł rocznie. Jedno­
cześnie wskazała na analogiczne kluby GS- 
owskie, które wszystkie koszty administra­
cyjne pokrywają same. Wydaje nam się,' że 
w tym właśnie miejscu „jest pies pogrze­
bany”. Organizacja klubów „Ruchu” została 
przecież poparta przez najwyższe czynniki. 
Uchwała Rady Ministrów z listopada ubr. 
reguluje sprawy pokrywania kosztów admi­
nistracyjnych klubów „Ruchu” przez prezy­
dia rad narodowych. Dlaczego więc takie sa­
me kluby organizowane przez Gminne Spół­
dzielnie oferują odmienne, dogodniejsze dla 
terenowych jednostek samorządowych — wa­
runki?

Wydaje się, że na wsi wielkopolskiej jest 
jeszcze dużo miejsca dla inicjatywy zarówno 
„Ruchu” jak i GS-u w dziedzinie stwarzania 
warunków kulturalnego rozwoju. Chodzi jed­
nak o to, aby miernikienl zdrowej konku­
rencji tych klubów nie były przywileje, ale 
jakość usług i poziom organizowanej w nich 
pracy.

BARBARA MOSIĘŻNA

Kupię futro damskie (fo­
ka - karakuły) na tęższą 
osobę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42753g.

Sprzedaż,;
Sprzedam komplet: tar- 
czówka wyrówmiarka, świ 
der z silnikiem. Poznań, 
ul. Krzywa 15 (Górczyn). 

 42718g
Psy foksteriery szorstko­
włose sprzedam. Wiado­
mość; Poznań, ul. Swo- 

»boda 21 — szklarnia.
 42724g

Słomę żytnią, zdrową, lu 
żną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42805g

Sprzedam korzystnie kil­
ka zegarów kontrolnych 
odpowiednich dla Straży 
Przemysłowych i Spół­
dzielni. Dzierzbicki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 5 
m. 5c. 42713g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dwa pokoje, ku­
chnia, zabudowanie go­
spodarskie (całość wolna) 
i dwie morgi ogrodu. Zgło 
szenia: Kościan, ul. Wio 
sny Ludów 15 (Poznań­
skie). 42725g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dwa pokoje z 
kuchnią, zabudowanie go 
spodarcze. dwie morgi 
ziemi. Kiełczewo, ul. Pol 
na pow. Kościan, (Po.
znańskie). 42726g

Dnia 23 lutego 1965 r. zasnął w Panu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojczulek, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63. śp.

Stanisław Pawelczak
Wyprowadzenie .drogich nam zwłok z domu 

żałoby do kościoła parafialnego w Opalenicy 
nastąpi w ’
dzinie 15.

Opalenica,

czwartek, dnia 25 lutego br. o go­
W imieniu stroskanej rodziny 
KS. WOJCIECH PAWELCZAK 
Konfratrów proszę o memento! 

plac Walki Młodych 2.

Ks. Arcybiskupowi Antoniemu Baraniakowi 
za przesłane wyrazy współczucia, Ks. Biskupo^ 
wi Franciszkowi Jedwabskiemu, wszystkim Ka­
płanom szczególnie tym, którzy wygłosili prze­
mówienia i odprawili Msze św., Parafianom 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom ' 
za okazaną życzliwość, za słowa
kwiaty i udział w pogrzebie śp. 

KS. DZIEKANA

i wszystkim 
współczucia,

Nikodema Nowaczyńskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 

składa RODZINA 
43002g

i precyzyjni, tokarze, elektry­
cy itd. Po trzecie — mecha- 
nizować i automatyzować pro­
dukcję.

Jeśli chodzi o Kalisz, to — 
jak zdołaliśmy spostrzec — 
władze tego miasta opraco- 
wywują długofalowy plan za­
biegów o zmianę zbyt jedno­
stronnej, „kobiecej” struktu­
ry swego przemysłu. Chcą, 
by obok licznych w tym 
mieście zakładów włókienni­
czych, odzieżowych i spożyw­
czych. rosły także fabryki 
metalowe i chemiczne. Hołu­
bią więc Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego, Kaliską 
Odlewnię Części Samochodo­
wych i inne, drobne nawet, 
metalowe zakładziki spółdziel­
cze; zamierzają zreorganizo­
wać zbyt jednostronny, ich 
zdaniem, profil szkolnictwa 
zawodowego w mieście (wysu­
nięto np. propozycje zorgani­
zowania, w oparciu o warszta­
ty szkolne WSK, dużego 
Technikum Mechanicznego, a 
w oparciu o Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane — 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
itp.), oraz szukają kontaktów 
z inwestorami przemysłu ma­
szynowego. Znając przysło­
wiową obrotność Kaliszan, 
można się spodziewać, że ich 
zabiegi nie będą bezskutecz­
ne.

No a co będzie z szybką 
komunikacją między Kali­
szem i Ostrowem?

I ta też będzie! Kalisz i 
Ostrów przyciągają się wza­
jemnie, niczym dwa potężne 
magnesy. Wyloty drogi łączą­
cej oba miasta zabudowują 
się coraz dalej i gęściej. Tyl­
ko patrzeć, a dalekie przed­
mieścia -obu tych prężnych 
ośrodków przemysłowych, ze­
tkną się ze sobą w leżących 
między nimi Skalmierzycach. 
Ma Śląsk swoje pięciomiasto 
a Wybrzeże — trójmiasto, to 
dlaczego Wielkopolska ma być 
gorsza? Wtedy będzie można 
pomyśleć o tramwaju na li­
nii Kalisz — Skalmierzyce — 
Ostrów.

PIOTR CHOJNACKI

Zespół „Tajfuny” oraz Janusz 
Godlewski (śpiew) wykonują 
cztery piosenki z repertuaru II 
Festiwalu Piosenki Polskiej w 
Opolu: Dzień lub dwa — surf, 
Niespokojna noc — twist, Powiem 
nie — surf, Zwrotnik raka — hu­
la. V-288.

Zespół wokalno-instrumentalny 
„Chochoły” pod kierownictwem 
Wiesława Czerwińskiego gra 
cztery utwory pt. Twist z białą 
damą, Niewinny złodziej — twist, 
Za Łęczycą — twist, i Dwa kie­
liszki czaru — slow.-rock. V-291.

Parcelę 1.100 m‘ tanio 
sprzedam. Poznań, Wiel­
kopolska 29, dom tylny, 
m. 4, tel. 463-64. 42735g

Małe gospodarstwo od­
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42895g.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Publicystyka między­
narodowa; 9 Aud. dla klas I i U; 9*20 Orkiestry 
Polskiego Radia w Łodzi: 10.30 Reportaż z II dnia 
elim. popołudn. VII Międzynarodowego Konkursu 
Pianist. im. Fr. Chopina — 1965; 11 „Przygody 
Edzia” fragm. noweli B. Prusa; 11.20 Aud. z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 Z cyklu „Rodzice 
a dziecko”; 13 Aud. dla klas I i II; 13.25 Muzyka 
operowa; 14.30 Rozmaitości muzyczne; 15.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”: 15.20 Koncert muzyki 
rosyjskiej; 16 Koncert życzeń; 16.35 Program mło­
dzieżowy; 17.15 Felieton Redakcji Społecznej; 1.7.30 
Aud. dla uczniów szkół średnich; 18.05 Koncert 
dnia; 19 Kurs języka franc.; 19.15 Uniwersytet Ra­
diowy: 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.26 Sport; 20.35 
Reportaż z III dnia porannych elim. Miedzynar. 
Konkursu Pianist. im. Fr. Chopina — 1965; 21.05 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.55 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 22.10 Studio'Piosenki; 22.55 Po­
radnia Rodzinna; 23.20 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.55 Muzyka poranna; 8.15 Kurs 

jęz. ros.: 9,05 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 Z najpiękniejszych operetek; 
10.30 Z życia ZSRR; 11 Reportaż z II dnia elim. 
VII Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — 1965 (powtórzenie); 13.45 Poga­
danka pedagogiczna; 13.50 „Czy znasz nasze dzieje”' 
— aud.; 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi Technika; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z dziejów opery” 
aud.; 15.30 Dla dzieci starszych; 17.12 Aud. z cyklu 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 
15-tka Radiowa; 17.50 Radioexpress; 18.45 „Ekono­
miczny problem miesiąca”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 Teatr Młodych; 20.30 W rytmie kastanietów 
i gitar hawajskich; 21.27 Sport; 21.40 Reportaż z III 
dnia elim. popoł. Międzynar. Konkursu Pianist. 
im. Fr. Chopina — 1965; 22.10 Rozmowa literacka; 
22.30 Uniwersytet Radiowy; 22.40 W. A. Mozart — 
Kwintet smyczkQwv C-dur; 23.18 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 21. 23.50.
TELEWIZJA: 10 „Simone wkracza do akcji” — 

film TV prod. ang.; 10.55 Lekcja fizyki dla kl. X; 
11.25 Przerwa; 11.55 Program szkolny dla klas VII 
— XI: „Praca, która czeka na Ciebie”; 16.55 Pro­
gram dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Program dla 
dzieci: „Poczytajmy razem”; 17.25 Filmy krótk i. i 
dzieci; 17.50 PKF; 18 Magazyn medyczny; 18.35 Film 
„Scotland Yard”; 19 Tygodnik wiejski; 19.30 
Dziennik; 19.50 Dobranoc; 19.55 „Światowid”; 
20.15 Film z serii „Edgar Wailace”: 21.05 Wszech­
nica TV: „Wiek XVIII: międzv barokiem a roman­
tyzmem”; 21.35 Program z cyklu „Wybitni artyści”; 
21.50 Dziennik; 22.10 Relaks; 22.15 8 lekcja języka 
rosyjskiego.



* NAJLEPSI CZYTELNICY

Pokonkursowe <iwagi

Inicjatywa społeczna nie do pogardzenia
BOJANOWO — Miejska Biblio­

teka Publiczna posiada 6112 to­
mów, które czyta 580 mieszkań­
ców miasta. Na czytelnika rocz­
nie przypadają 22 przeczytane 
książki. Najwięcej książek czy­
tają ludzie w starszym wieku, a 
prym wiodą tutaj Marek Nehre­
becki, Helena Broniarczyk i Józe­
fa Foksowa. Wśród młodych czy­
telników często bibliotekę odwie­
dzają siostry Maria i Hanka 
Handzlik oraz Zbigniew Walko- 
wiak. Gromadzka Biblioteka 
swój księgozbiór powiększyła w 
ub. roku o 497 książek. W punk­
tach bibliotecznych na wsiach 
największy ruch jest w Trzeboszu, 
Sowinach i Golinie Wielkiej, (wt)

UNIWERSYTET REGIONALNY

LESZNO — Staraniem Oddziału 
Powiatowego WTK w Lesznie na­
stąpiło ostatnio w Klubie „Pod 
Filarami” otwarcie Młodzieżowe­
go Uniwersytetu Regionalnego. 
Celem tej organizacji jest groma­
dzenie materiału dokumentalne­
go, obrazującego dzieje środowi­
ska leszczyńskiego. Pierwszy wy­
kład pt. „Gdzie piszą o Lesznie” 
wygłosił mgr Szymon Molenda. 
Głównymi inicjatorami utworze­
nia Uniwersytetu byli uczniowie 
zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 
1. Prócz nich dotychczas do 
MUR-u przystąpili ich koledzy z 
Technikum Ekonomicznego i Li­
ceum Pedagogicznego, (emp)

CENNE PAMIĄTKI HARCERSKIE

WRZEŚNIA — Druh Władysław 
Witczak był członkiem byłej 
pierwszej drużyny harcerskiej 
imienia Kazimierza Wielkiego we 
Wrześni. Dostarczył on do Komen­
dy Hufca ZHP przechowane z na­
rażeniem życia cenne zabytki ' z 
historii harcerstwa wrzesińskiego 
a mianowicie: granitową pamiąt­
kową tablicę z roku 1932, po­
piersie Kazimierza Wielkiego i 
lilijkę harcerską stanowiącą czu­
bek drzewca pierwszego sztanda­
ru Wrzesińskiego Hufca Harcer­
skiego. Komenda Hufca apeluje 
do społeczeństwa wrzesińskiego i 
wielkopolskiego o dostarczenie za 
przykładem druha Władysława 
Witczaka wszelkiego rodzaju do­
kumentów, sprzętu i pamiątek do­
tyczących przeszłości harcerstwa 
na terenie miasta i powiatu wrze 
sińskiego. (K. St.)

Pięciolatki na KSR

W Trzcianeckiej Fabryce Mebli
V ałoga Fabryki Mebli w Trzciance opracowała dwa wa- 

rianty planu na lata 1966/70, rozpatrywane szczegóło­
wo na Konferencji Samorządu Robotniczego. Pierwsza wer­
sja — bezinwestycyjna, druga — z minimalnymi nakłada­
mi na inwestycje.

Wartość produkcji w pro­
jektach alternatywnych pla­
nu 5-letniego została wyliczo­
na na podstawie danych zało­
żonych w pierwotnym projek­
cie planu asortymentowego. 
Trzeba wiedzieć, że zakład w 
Trzciance produkuje komple­
ty stołowe, w Krzyżu — 
stoły do kompletów i szafy, w 
Krajence — szafy biblioteczne. 
Asortymenty te będą utrzy­
mane. Uczestnicy tego spot­
kania za najbardziej celową 
ekonomicznie uznali II wersję 
5-latki.

Dlaczego? Zjednoczenie za­
proponowało 33 miliony z’ 
nakładów inwestycyjnych na 
rozbudowę i modernizację 
zakładu stawiając warunek, 
by nastąpił wzrost produkcji 
w roku 1970 w stosunku do 
planu 1964 r. do 175 proc.< tj. 
o 126 min. zł. Załoga przystą­
piła więc do szczegółowych 
obliczeń i w rezultacie doszła 
do wniosku, że przy nakła­
dach 33.700 tys. zł — w sto­
sunku do planu na rok 1965 
może uzyskać produkcję to­
warową (według cen zbytu). 
178.4 procent, zatrudnienie — 
121,3 procent, wydajność pra­
cy — 143,6 procent.

Od czego jest to uzależnio­
ne? Przede wszystkim (pc 
uzyskaniu limitów inwestycyj­
nych) od terminowego rozpo­
częcia i wykonania w po­
szczególnych latach moderni­
zacji zakładu w Trzciance; 
terminowego otrzymania ma­
szyn, urządzeń i materiałów, 
zastosowania papieru perfo­
rowanego (od 1965 r.), i pa­
pierów drukowanych w miej­
sce oklein egzotycznych (1959

GDY GAŚNIE ŚWIATŁO 
Z NASTANIEM ZMIERZ­
CHU PRZYCZYNĄ SĄ 
ROŻNE GRZEJNIKI POD 
ŁĄCZONE DO SIECI U 
CIEBIE I U TWOICH 
SĄSIADÓW!

Iak wielkie znaczenie dla wyzwalania inicjatywy spo­
łecznej, zwłaszcza na wsi i w małych miasteczkach, 

mają różnego rodzaju konkursy, mogliśmy się już przeko­
nać wielokrotnie. Przypomnę tu Wielki Konkurs Higieniza- 
cji Wsi, którego redakcja „Głosu Wielkopolskiego” była w 
1963 roku współorganizatorem. Efekty przeszły wtedy 
wszelkie oczekiwania: 45 wodociągów wiejskich, 200 stu­
dni głębinowych dla ujęcia wody, zbudowanie i remonty 
tysiąca studzien itp. Przyznano wtedy zwycięzcom trzy 
miliony złotych nagród, w tym dwie po pół miliona dla 
mieszkańców wsi Łoniewo w powiecie leszczyńskim i So- 
winy w powiecie rawickim.
Za przykładem naszej re­

dakcji poszła w ubiegłym ro­
ku Telewizja Poznańska, któ­
ra razem z Prezydium Woje-

Harcerskie wybory
Ostatnio odbyła się w Kęp­

nie I Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza Komendy 
Hufca Harcerskiego w której 
prócz 65 instruktorów uczest­
niczyli przedstawiciele władz 
partyjnych, państwowych i 
szkolnych.

Na konferencji dokonano 
oceny pracy drużyn harcer­
skich i zuchowych za lata 
1963/64 i wysunięto postulaty 
do realizacji w okresie na­
stępnych dwóch lat.

Po sprawozdaniu, które zło­
żyła Zofia Spigiel i obszernej 
dyskusji, zabrał głos także za 
stępca komendanta Chorągwi 
Wielkopolskiej hm> Bohdan 
Siciarz. Stwierdził on, że po­
wiat kępiński ma dobrą kadrę 
instruktorską, we wszystkich 
szkołach są drużyny harcer­
skie; teraz należałoby prowa­
dzić pracę nad zwiększeniem 
szeregów ZHP.

Powołano 17-osobową ‘radę 
hufca. Komendantem została 
Zofia Spigiel, zastępcą — 
Jerzy Stanisławski. Przyjęta 
uchwała posłuży radzie huf­
ca do opracowania planu na 
dalsze dwa lata pracy harcer­
skiej. (ab) 

r.) we wszystkich zakładach 
Trzcianeckiej Fabryki Mebli. 
Niemniej ważna sprawa to 
podjęcie produkcji mebli w 
elementach (od 1969 r., zasto­
sowanie linii montażowej w 
zakładzie w Krzyżu (1968 r.) 
i w zakładzie w Krajence (1969 
r.). Celem usprawnienia pra­
cy, Konferencja Samorządu 
Robotniczego postanowiła wy­
stąpić do Zjednoczenia Prze­
mysłu Meblarskiego o zali­
czenie transportu samochoJo- 
wego przedsiębiorstwa do je­
dnego z ogniw produkcyjnych 
niezbędnego w kooperacii sa­
mochodowej. Od 1970 r. 
Trzcianecka Fabryka Mebli 
uruchomi produkcję ekspor­
tową (40 min. zł w cenach 
zbytu).

Na koniec warto jeszcze 
dodać, że na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego omó­
wiono także wyniki działal­
ności przedsiębiorstwa za 
1964 r. Z uznaniem trzeba 
stwierdzić, że wszystkie pod­
stawowe wskaźniki technicz­
no-ekonomiczne za ubiegły 
rok pomyślnie wykonano. Wy­
sunięto szereg wniosków ce­
lem zabezpieczenia pełnej 
realizacji planu w bieżącym 
rokp.

JERZY NIEDZIELSKI

LUTY 

24 
środa

Macieja, Bogusza

Słońce: 6.52—17.20

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 15 i 18 „Przyjaciel 

wesołego diabła”; NOWY — g. 
14.30 i 18 przedstaw, zamknięte; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPERET 
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 „To jest Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
ŚRODA — „Ladacznica z zasa­

dami”.
KINA

CHODZIEŻ — Noteć! „M — 
Morderca”; CZARNKÓW: „Dwa 
oblicza zemsty”; GNIEZNO — 

wódzkiej Rady Narodowęj 
ogłosiła konikuns „Wżerowa 
wieś — wzorowy sołtys”. Na­
grody nie były może tak im­
ponujące (o wynikach infor­
mowaliśmy pokrótce), ale 
ni on. konkursu godnv uwagi. 
Brało w nim udział 1 891 wsi 
sołeckich, czyli przeszło po­
łowa w województwie. Z tego 
względu, że konkurs ma być 
w przyszłości kontynuowany, 
warto się zastanowić nad jego 
efektami już osiągniętymi.

.A zrobiono niemało! .Niech 
zilustrują to liczby. Mieszkań 
cy wielkopolskich wiosek od­
nowili ponad 10 000 budyn­
ków mieszkalnych, uporząd­
kowali blisko 60 000 podwó­
rzy, naprawili lub też wbu­
dowali przeszło 214 000 mb 
oarkanów. Gospodynie wiei- 
skie _ uporządkowały bli­
sko 32 noo ogródków przvHo- 
mowych. Domowh w zakłada­
niu ponad 72 000 ni trawni­
ków, a młodzież w wysadze­
niu 185 000 krzewów i około 
848 000 drzew. Pobudowano 
110 placów zabaw dla dziwi, 
zorganizowano 148 dzi^ciń- 
ćów sezonwvch na o^res 
żniw i wy^oa^ów. Rolnicy 
czyścili 637 5oo mh rowów, 
pobudował’ 230 zbiorników 
wodnych dla cq16w nrzeciw- 
nożarowych. 3 284 silosy do 
kiszenia zielono1’’. Dupki kon­
kursowi powstały 52 ochotni­
cze straże nndarn^ oraz zwer­
bowano bh^ko 4000 nowych 
członków OSP.

Konkurs przvczvnił sie nie 
tylko do podnies;enia stanu 
estetycznego, sanitarnego i go 
spodarczwo wsi bioracych w 
nim udział, ale także i zdro­
wotnego. Przebadano bowiem 
przy pomocy nrzoświefień 
rentgenowskich około 72 ty­
sięcy mieszkańców.

Ogólnie wartość wykona­
nych prac społecznych ocenia 
się na 83 miliony zł, jest to 
kwota niebagatelna, zważyw­
szy krótki stosunkowo (kilka­
naście miesięcy) okres trwa­
nia całej akcji. W ramach 
tych czynów społecznych po­
budowano 76 km dróg wiej­
skich, umocniono nawierzch­
nię na 42 km i dokonano re­
montu 134 km dróg. Zostały 
wykonane prace przy zakła­
daniu kanalizacji, chodników, 
budowie świetlic, remiz stra­
żackich, garaży kółek rolni­
czych i wielu innych urzą­
dzeń socjalno-kulturalnych 
na wsi.

Tym wieksze znaczenie kon 
kursu, że objął on przede 
•wszystkim wsie w powiatach,

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Rolniczego i Leśnego uka­
zała się ostatnio praca zatytuło­
wana „Choroby wirusowe roślin”. 
Jest to praca berlińskiego uczone­
go prof. dr. Maximiliana Klinkow 
skiego, ukazała się ona jako tłu­
maczenie publikacji wydanej 
przez ,,Akademie-Verlag” w sto­
licy NRD, z przedmową prof. dr. 
K. Mańki. Praca wyszła w nakła­
dzie 3000 egzemplarzy, stanowi 
nowy dowód rozwijających się 
kontaktów PWRiL z edytorami z 
krajów obozu socjalistycznego. 
Szczególnie staranna szata gra­
ficzna (obwoluta, płócienna opra­
wa). Około 700 stron druku, cena 
100 zł. (pż)

Lech: „Bokser i śmierć”; Polo­
nia: „Oklahoma”; GOSTYŃ:
„Tragedia optymistyczna”; JARO­
CIN — Echo: „Herbaciarnia pod 
księżycem”; Cristal: „Sprawcy 
nieznani”; KALISZ — Kosmos: 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci”;. Oaza: „Panienka z okien­
ka”; Stylowe: „Wiosna we wrze­
śniu”; Wolność: „Słaba płeć”; 
Syrena: „Legenda o wilku Lobo” 
i „Powrót”; KĘPNO: „Latający 
profesor”; KOŁO: „Hamlet” I i II 
seria; KONIN -+■ Górnik: „Życie 
prywatne”; KOŚCIAN: „Generał 
della Rovere”; KROTOSZYN: „O- 
statni cowboy”; LESZNO: „Żywi 
i martwi”; MIĘDZYCHÓD: „Całe 
złoto świata”; NOWY TOMYŚL: 
„Druga młodość”; OBORNIKI: 
„Safira”; OSTRÓW — Roma: „Kró 
Iowa Krystyna”; Słońce: „Ciotki 
na rowerach”; OSTRZESZÓW: 
„Ostatni świadek”; PIŁA — Iskra: 

o których zwykło się mówić, 
że są zaedfane pod względem 
wyglądu estetycznego i sani­
tarnego. Bezspornie rekord, 
jeśli chodzi o udział, pobił 
powiat kępiński, w którym 
wszystkie 70 wsi soleckich 
przystąpiło do akcji. Podob­
nie masowym udziałem w 
konkursie mogą się pochwalić 
powiaty: kolski, koniński, le­
szczyński. miedzychodzki, obor 
nicki, rawicki, trzcianecki, tu­
recki, wolsztyński, słupecki, 
ostrzeszowski i wiele innych.

Nie sposób wyliczyć wszyst 
kiclr osiągnięć konkursowych, 
nie wszystko da się zamknąć 
w rzędach liczb. Pozostaje 
przecież zgoła niewymierna 
siła przykładu. Na pewno 
wielu gospodarzy, zachęco­
nych bądź to wyróżnieniem 
ich wsi, bądź to zazdroszczą­
cych' po cichu sukcesów są­
siadom zza miedzy, postara 
sie przystanie do w’s.półzawod 
nictwa w latach następnych.

..Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys”, to konkurs, który sta­
je się niejednokrotnie punk­
tem wyjścia dla większych 
zamierzeń. Okazało sie, już, 
że niektóre wsie porwane za­
pałem społecznej działalności, 
chdałyby zrobić coś więcej 
niż wymalować domy czy 
ploty. Mieszkańcy Dzierżążna 
Małego w powiecie trzcianec- 
kim, wioski nagrodzonej apa­
ratem radiowym z adapterem 
(jedna z nagród zespołowych), 
pragnęliby założyć u siebie 
■wodociąg i czynią wokół tej 
sprawy starania. Mają więc 
szanse uczestniczenia w kon­
kursie h^ienizacyinym (nie­
bawem ma być ogłoszony), w 
którym można uzyskać znacz 
nie wyższa nagrodę, pozwala­
jąca na dpkończenie rozpo­
czętego ^zieła.

MARIA KEMPARA

• ... Lucjan Stróżyk z Lężec 
pow. Słupca, donosząc iż mimo 
licznych próśb Urząd Stanu Cy­
wilnego w Ciążeniu nie nadsyła 
mu odpisu aktu urodzenia, po­
trzebnego do uzyskania dowodu 
osobistego.

• ... Czytelnicy z Otusza, prag­
nąc by wreszcie w zainstalowa­
nych urządzeniach wodnych po­
płynęła woda. Od pół roku cze­
kają na podłączenie do hydro­
forni. Przedsiębiorstwo Zaopatrzę 
nia Rolnictwa w Wodę Poznań, 
ul. Głogowska 148 dotychczas nie 
załatwiło tej sprawy.

Za kradzież 
mienia społecznego

Zenon Przybylski, lat 31, jest 
rolnikiem gospodarującym na 28 
hektarach dobrej ziemi w Miło­
sławiu (pow. Września). Gospo­
darstwo daje dobre dochody, któ­
re pozwalają na dostatnie życie.

We wrześniu roku ubiegłego 
postanowił jeszcze nieuczciwie się 
wzbogacić. Namówił nieco od nie­
go starszego bo 36-letniego Józefa 
Wleklińskiego, właściciela taksów­
ki, by wieczorem^ udać się na 
plantację cebuli nasiennej Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego 
Bugaj, położoną przy drodze z Mi­
łosławia do Kębłowa i Wrześni. 
Tam napełnili sześć dużych wor­
ków nasionami cebuli. Wartość 
skradzionych nasion obliczono 
według cennika oficjalnego na 
ponad 20 000 zł. Obu złodziei Sąd 
Powiatowy we Wrześni skazał na 
dotkliwe kary,' a mianowicie: Ze­
nona Przybylskiego na rok wię­
zienia i grzywnę w kwocie 15 000 
zł z zamianą na 300 dni więzie­
nia, a Józefa Wleklińskiego za 
pomoc przy kradzieży na osiem 
miesięcy więzienia i grzywnę 
2000 zł z zamianą na 40 dni wię­
zienia. Nadto obaj muszą pokryć 
koszty postępowania sądowego.

K. ST.

„Ten wstrętny celnik”; Koral: 
„O życie dla Ruth”; PLESZEW: 
„Zwariowane lotnisko”; RAWICZ: 
„Sprawa Niny B”; SŁUPCA: — 
„Smarkula”; ŚRODA — Baszta: 
„Nieletni świadek”.; SZAMOTU­
ŁY: „Billy — kłamca”; TRZCIAN­
KA: „Trudne godziny”; TUREK: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
WĄGROWIEC: „Taka miłóśf”; 
WOLSZTYN: „Grzeszny anioł”; 
WRZEŚNIA: „Życie nie jćst ła­
twe”.

W POZNANIU:

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15.

Rajdowe preludium 
przy akompaniamencie „Przemysławek"
Choć mało w tym rajdzie, który miał być głównie „nar. 

ciarski”, było narciarstwa, to jednak był on na pewno 
przedsięwzięciem celowym. Szkoda, że tak mało jest rajdów 
sprawnościowych. Właśnie one, łącząc w sobie sportową 
rywalizację oraz zwykłą turystyczną włóczęgę, dają podsta- 
wę do wszechstronnego, pełnego rozwoju turystyki.

Rajd Uniwersytetu przebiegał 
czterema trasami. Trasy półtora- 
dniowe to: Oborniki—Jaracz—Ro­
goźno (25 km) oraz Łopuchowo— 
Skoki—Rogoźno (28 km); a jedno­
dniowe: Przysieczyn—Rogoźno (18 
km) i Sokołowo Budzyńskie—Ro­
goźno (16 km).

Zadania sprawnościowe okreś­
lone zostały dokładnie i aby o- 
minąć wszystkie pułapki czyhają­
ce na uczestników rajdu, trzeba 
było być naprawdę wytrawnym 
turystą. Już na starcie „szczodrze” 
rozdzielano punkty karne za nie­
właściwy sprzęt turystyczny. Na 
ogół wszyscy byli dobrze wy­
ekwipowani, za wiele jednak wi­
dzieliśmy torb turystycznych oraz 
— co gorsza — nieodpowiedniego 
obuwia.

Ponieważ czas marszu został 
ściśle określony: „czas w jakim 
wolno idący turysta przebyłby 
daną trasę w normalnym Lcmpie 
turystycznym, bez zatrzymywania 
się, powiększony z powodu trud­
ności sprawnościowych o 10 pro­
cent” (regulamin rajdu), logicznie 
wynikającym z tego zadaniem 
sprawnościowym był marsz wg 
szlaku. Błądzenie, nawet krótko­
trwałe, mogło drogo kosztować. 
Dodatkowym utrudnieniem był

Obiekty szkolne 
nie w pełni 

wykorzystane
Do Szkoły Podstawowej nr 39 

im. J. Marchlewskiego, przy ul 
Jerzego, jednej z „Tysiąclatek” 
uczęszcza około 900 dzieci.

Od otwarcia szkoły, tj. od około 
trzech lat młodzież w okresie 
zimy (latem z boisk) korzystała z 
przyszkolnego lodowiska, również 
w godzinach pozalekcyjnych, za­
wsze pod nadzorem odpowiedzial­
nego pedagoga. Obecnie z powo­
du skreślania dotacji przez TPD 
na opłacenie (za pracę w godzi­
nach pozalekcyjnych) opiekuna, 
po ukończeniu nauki obiekt ten 
się zamyka.

Jak nas informuje jeden z 
członków Komitetu Rodzicielskie­
go — p. St. Budych, gdy mło­
dzież w godzinach pozalekcyj­
nych ma więcej czasu na roz­
rywkę, korzysta z zabawy na 
przyległych terenach czy uli­
cach. Komitet Rodzicielski w tym 
przypadku nie może przyjść z 
materialną pomocą. Opiera on 
swój budżet na dobrowolnych 
Składkach; ma tyle wydatków 
(dożywianie, kolonie letnie itp) 
że na ten' cel żadnych sum prze ­
znaczyć nie może. Dowiadujemy 
się, że znaczna część rodziców 
wspomnianej dziatwy zamieszku­
je w blokach Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Pytają czy kierownic 
Iwo tej spółdzielni nie mogłoby 
przyjść z pomocą?

Należy jeszcze zaznaczyć, że 
młodzież tej szkoły, dzięki tros­
kliwej opiece nauczyciela wf 
W. Chmary, może się poszczycić 
dobrymi wynikami, również w 
skpli ogólnokrajowej.

Opisany problem trapi, nie­
stety, także inne szkoły, (tp)

• Reprezentacja NRD w hoke­
ju na lodzie rozegrała w Pradze 
mecz z ligowym zespołem Sparta- 
kiem Praha Sokołowo. Wygrali 
gospodarze 3:6.

• Podczas zawodów halowych 
lekkoatletycznych, które odbyły 
się w kanadyjskiej miejscowości 
Vancouver Irene Piotrowski u- 
zyskala najlepszy na świecie wy­
nik w hali na dystansie 300 yar­
dów — 37.5.

• Reprezentacja Kanady, przy­
gotowująca się /do występów w 
Finlandii, rozegrała w Sztokhol­
mie mecz z II reprezentacją te-™ 
go kraju. Wygrali Szwedzi 8:6.

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY lDzisiej­
szy Poznań” w fotograf^ Janusza 
Korpala — godz. 10-18.

ARSENAŁ (ZPAP) St. Rynek 
- Rysunki ; malarstwo Genowe­
fy Targosz — g. 10—18.
f MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) —„Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) _  
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­
kno Ziemi kieleckiej” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20. 

wymóg: „drużyny nie mogą fg 
razem” (a drużyny były 3-osobo. 
we).

Na punktach kontrolnych 
sprawdzano znajomość zasad ra­
townictwa oraz umiejętność mar­
szu według azymutu. Niejedna 
drużyna nazbierała punktów kar­
nych za brak takich potrzebnych 
„drobiazgów” jak: apteczki, kom­
pasy, kuchenki turystycznej, ia. 
tarki czy koca.

W różnym czasie i formie wszy­
scy dotarli w końcu do mety raj- 
du, znajdującej się w Liceum 
Pedagogicznym w Rogoźnie. Tak 
Rogoźno jak i okolica przyjęty 
pierwszych w tym roku rajdowi- 
czów bardzo serdecznie (szczegól­
ne podziękowania należą się kie. 
równikom szkół w Jaraczu, Sko­
kach i Rogoźnie, gdzie turyści no­
cowali.

A oto oficjalne wyniki rajdu. 
Na trasach półtoradniowych zwy- 
cięstwo przypadlo w udziale re­
prezentantom Uniwersytetu, dru­
żynie „Optymistów” (nomen 
omen) w składzie: Henryk Rogac- 
ki, Zofia Rytar, Zbigniew Weso­
łowski, zaś pierwsze na trasach 
jednodniowych były „Tarpany” z 
Oddziału PTTK przy HCP: Bog­
dan Pamianowicz, Janusz Ślusar­
czyk i Karol Windropski.

W części artystycznej zakończe­
nia wystąpił zespół sympatycz­
nych „Przemysławek” z Rogoź­
na. Kierownikiem tej rozśpiewa­
nej grupki dziewcząt jest Edmund 
Kprybalski, laureńt nagrody m. 
Poznania i województwa w dzie­
dzinie upowszechniania kultury 
na rok 1964. Naturalnie była i tra­
dycyjna grochówka i rozegrany 
w „oszałamiającym” tempie kon­
kurs gotowania wody w koche­
rach.

Rajd był udaną i potrzebną im­
prezą. Organizacją całości 
(sprawną!) zajmowały się: Rada 
Uczelniana ZSP UAM oraz Kolo 
Uczelniane PTTK przy UAM z Eu­
geniuszem Kamedułą na czele. , 

(ad)

0 mistrzowskie 
tytuły zmierzy się

44 bokserów
Po rozegraniu eliminacyjnych 

spotkań bokserskich o mistrzostwo 
juniorów okręgu poznańskiego na 
rok 1965 do pojedynków półfina­
łowych i finałowych stanie 44 
pięściarzy, wyłonionych z rozgry­
wek w Kaliszu i Poznaniu.

Najwięcej zawodników do tych 
spotkań, które odbędą się 27 i 23 
bm. w Poznaniu w sali Budowla­
nych przy ul. Kościelnej wysta­
wią Budowlani z Poznania — 10. 
po 7 Olimpia Poznań i Polonia 
Leszno, 5 — Gwardia Kalisz, po 
4 Górnik Konin i Stella Gniez­
no, 3 — Zjednoczeni Krotoszyn, 
2 — Ostrovia i 1 Pogoń Słupca. 
Brak jeszcze jednego zawodnika 
do pełnej czwórki w wadze śred­
niej.

Sędzią głównym tych zawodów 
jest Tadeusz Suszczyński. (x)

Sukces pałkarzy 
ręcznych Poznan'3

W Poznaniu rozpoczął się trzy­
dniowy turniej w7 smcemkowU 
piłce ręcznej, który, jak wszyst­
kie tego rodzaju spotkania r°7-- 
grywane w bali Grunwaldu, wy­
wołały duże zainteresowań” 
wśród miłośników tej szybkiej- 
gry.

Już w pierwszym dniu doszło <1° 
niespodzianki. Drużyna Poznania- 
złożona z młodych. uta!e"toW4* 
nych zawodników pokonała wV; 
trawy zespół mistrza Polski 
AZS Katowice 22:17. W drużynie 
gospodarzy najwięcej nramek zdo­
byli Kozłowski i Dybosz po '■ 
dla gości Bramski i Biernacki P° 
3.

Bardzo wysoki poziom 
zentowah zawodnicy NRO PHI 
Wissenschaft L:psk. Pokonali ęn: 
w pięknym stylu I-!;gową druh­
nę Spójnię Gdańsk 29:18. (x)

KONCERTY

PAŁAC KULTURY — g- - 
Koncert Estrady Kameralnej.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. R ^SZ.El 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 4/2-51' 
— chirurgia, interna, otolaryng-

SZPITAL KLINICZNY TM- PA‘ 
WŁOWA — okulisty! (ul. Garba- 
ry 17), tel. 510-21;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA <”L 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44''

WOJEW. STACJA PR - fuL 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2. 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76. Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCV: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6.


